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Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi: w państwie 

austryackiem  rocznie 6 złr. w. a., półrocznie 3 złr. w. a., w W. ks. 
poznańskiem i eałem państwie niemieckiem rocznie 12 marek, pół­
rocznie 6 m arek; w Królestwie polskiem rocznie 6 rubli, półrocznie 
3 ruble. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu od miejsca 
w ersza  dwutomowego dla członków Towarzystw okręgowych, prenu­
merujących „Tygodnik" 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik Rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
Niefrankowanyeh listów nie przyjmuje się. Reklamacyo nie- 

opieczętowano nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskryptu winne 
być opatrzone podpisem autora; nieumieszczonych nie zwraca się.

Zamówienia na „Tygodnik", i ogłoszenia, przyjmuje Admini- 
stracya „Tygodnika", przy ulicy Karmelickiej 1. 42, artykuły zaś na­
leży odsyłać do Redakeyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

Treść - W ystawa rolniczo-leśna w W iedniu. (Ciąg dalszy). -  0  zmianach, jakim  uległ handel nawozami fabrycznymi. — Ze staeyj 
doświadczalnych. (Dokończenie.) — Rozmaitości. — Sprawozdanie o stanie chmielu. — Oznajmienia. — Ogłoszenia. — W iadomości handlowe.

Wystawa rolniczo-leśna w Wiedniu.
(Ciąg dalszy.)

Udział nasz w  stałej w y sta w ie  wiedeńskiej.
S łu szn e  mi są zu pe łn ie  zarzuty , k tó re  czy tam y  w  wielu 

dz ienn ikach ,  iż n ie  k o rzy s ta l iśm y  d osta teczn ie  ze sposo­
bności p rzed s taw ien ia  p ro d u k tó w  i p rz e ro b ó w  g o sp o d a r ­
s tw a  naszego  n a  w ystaw ie  w iedeńsk ie j .  P rz yw iązu jem y  
w  ogóle zbyt m a łą  w agę  do p o d o b n y c h  popisów, uw aża jąc  
je  za bezcelow e, p o n iew aż  nie da ją  do k ład n eg o  obrazu  pro- 
dukcy i w  w iększych roz m ia ra ch ,  a z ap o m in a n y ,  iż jes t  to 
je d y n a  d ro ga  zazna jo m ien ia  szerszej publiczności z postę ­
pem  n aszy m  n a  p o lu  ro ln ic tw a  i p rz em y s łu ,  oraz dan ia  
sposobności ocen ien ia  p ro d u k tó w  n aszy ch  p rzez  spożyw ców  
i hand la rzy .  Z m y s ł  ku p ieck i  nie ro zw in ą ł  się jeszcze u 
nas dos ta teczn ie ,  w ięc  n ie  szuka  do ty chczas  -zetknięcia się 

•z k o n s u m e n t a m i ;  t r z y m a m y  się sy s tem u  p ośred n ic tw a ,  
k tóre  p o ch łan ia  z n aczn ą  część d o cho dó w  naszych .

P rz y z n a ć  w p raw d z ie  na leży ,  iż k lęska  zeszłoroczna 
nic by ła  zachęca jącą  do p rz ed s ta w ie n ia  p roduk tów , k tó rych  
u zyska l iśm y  b a rd zo  nie w ie le  i nie  w najlepszej jakości 
D a ło b y  się j e d n a k  pokazać  jeszcze  n ie  jedno ,  szczególnie  
z dziedz iny  p rz e m y s łu  rolniczego, g d y b y  nie b rakow ało  
n a m  przeds ięb io rczośc i i rzu tności ,  t a k  kon iecznych  w s p r a ­

w ach  ekonom icznych .
W y s taw y  koni, k tó ry c h  h o d u je m y  przecież znaczną  

d o tąd  ilość i k tó ry c h  jakości podz iw ia l iśm y  p r / e d  kilku

laty  na  w ystaw ie  krakow sk ie j ,  m inę ły  w W iedn iu  bez  
wszelkiego p ra w ie  z naszej s tro ny  w spó łzaw od n ic tw a .

Nieco więcej zajęcia obudziła  w y s taw a  b y d ła ,  w k tó­
rej ho dow cy  nasi ,  zachęceni p rzez  T o w arzy s tw o  rolnicze, 
wzięli udz ia ł  s tosunkow o dosyć liczny, czego z p ew n o śc ią  
nic żałują, g d y ż  dział te n  należał n iew ą tp l iw ie  do b a rd z o  
dob ry ch  i n a p ra w ił  w ie lś  złego, k tó reśm y  w yrządzil i  sobie 

za n ie d b an iem  p o p rzedn iem .
O becnie  oczekuje n a s  jeszcze  w y s taw a  zboża z r. 

bieżącego, szczególn ie  jęczm ienia ,  oraz bard zo  w ażn a  w y ­
s taw a  chm ielu , n a  k tóre j  u su n ą ć  m o żem y  n ie s łu szne  u- 
przedzenia , jak ie  m iano  do tego  p ro d u k tu  naszego, n a leż ą ­
cego n iew ą tp l iw ie  do p ie rw szo rzęd n y ch  w Austryi.  S p o d z ie ­
wać się należy, iż ze sposobności tej sk o rzy s ta m y  w o d ­

pow iednie j  m ierze .
Od zarzu tów  w ypow iedz ianych  powyżej u w oln ić  je d n a k  

m u s im y  tych, k tórzy  w dobrze  z ro zu m ian y m  in te res ie  
w ła sn y m  lub kra ju  sw ego , uczestn iczy l i  także w  dzurle 
s ta ły m  w ys taw y  w iedeńsk ie j .  Do ty ch  n a leżą  w p ie rw sz y m  

r z ę d z i e :
E xc .  W ł o d z i m i e r z  hr .  D z i e d u s z y e k i  i p. 

F  e d o r o w i c z, k tó rzy  okazam i p rz e m y s łu  d o m o w e g o  G a ­
licy i zajęli t rzec ią  część paw ilonu , p rzezn aczon ego  w ty m  
Celu d la  całej Austryi. J e d y n ie  więc d la  b ra k u  miejsca 
m us ie l i  u szczup l ić  ilość p rzed m io tó w ,  k tóre  p ragn ę l i  u m ie ­
ścić n a  w ystaw ie , lecz w k aż d y m  raz ie  w yw iąza li  się zna­

kom icie  z zadan ia  jak ie  mieli n a  celu.



266

W  drugim  obok paw ilonie, który przeznaczonym  jest 
w yłącznie d la  cukrow arnictw a, spotykam y cały szereg 
okazów rozm aitych w yrobów  z fabryki sędziszowskiej, na­
leżącej do hr. P o t o c k i e g o  z Krzeszowic. Zestaw ienie 
odm iennych  gatunków  i kształtów  cukru odpowiednio do 
chw il przejściow ych w czasie w yrobu jego lub potrzeb 
handlow ych, je s t bardzo um iejętne i pouczające, a zakoń­
czone w idokiem  i p lanem  cukorow ni w Sędziszowie.

W ystaw cy powyżsi nie są w ym ienieni w spisie ogól­
nym. lecz w  osobnych katalogach paw ilonow ych, dlatego 
też o n ich  w spom niałem  na początku. P rzy  następnem  
w yliczaniu trzym ać się będę porządku num erów , pod k tó­
rym i przedm ioty  są um ieszczone, dodając jednocześnie dal­
sze liczby odnoszące się do tegóż sam ego właściciela. I  tak :

W  okoleniu w ew nętrznem  rotundy, po praw ej jej 
stronie, znajduje się pod 1. 79 w ystaw a nasion B a n k u  
r o l n i c z e g o  z e  L w o w a  a m ianow icie: nasion zbożo­
w ych, strączkow ych, koniczyn i tym otki.

Obok pod 1. 80 p rzedstaw ił F erd y n an d  h r . H  o m- 
p e s e h  z B udnika upraw ę torfu, próby ziemi, oraz roz­
m aite uzyskane na torfow iskach p rodukty ; dalej pod 1 .475  
okazy w ikła i w yroby koszykarskie.

P . F e l i c y a n  S z y b a l s k i  z M orawicy nadesła ł 
kilka prób zboża.

A d a m  ks. S a p i e e h  a z K rasiczyna p rzed staw ił 
najprzód pod 1. 337 piwo krasiczyńskie, okazy chm ielu 
zeszłorocznego, i młóto suszone, należące u nas do no­
wości, następnie w innem  już m iejscu pod. 1. 508 um ieścił 
w ełnę drzew ną, pod 1, 2031 w ody m ineralne, a pod 
1. 2564  w yroby z gliny  kam iennej.

Z arząd dóbr R o m a n a  lir. P o t o c k i e g o  wziął 
udział w  w ystaw ie wódek i likierów  pod 1. 365, a dalej 
pod 1. 503 um ieszczone są 4 m apy posiadłości lasow ych 
i księgi gospodarstw a bisowego.

P . L u d w i g  S e e 1 i n  g  w ystaw ił pod I. 366 wódki 
i lik iery  z Izdebnika, suszone jarzyny, próby rozm aitych 
łubinów , tak  w sianie natu ra lnym  jak  i suszonym .

P. A d o l f  G a s c h  dzierżawca wielkiego Kaniowa, 
p rzysła ł dzieła o rybactw ie 1. 1442.

P . A l e k s a n d e r  G o s t k o w s k i  w łaściciel Tom ic 
urządził pod 1. 1443 odrębną w ystawę rybacką, złożoną 
z p repara tów  w  sp iry tusie, z rozm aitych m odeli p rzyrzą­
dów rybackich  i m ap staw ów  w  Tomicach.

P . A n t o n i  M y c i e 1 s k i z W arszaw y przysła ł 
m aślnice w łasnego  pom ysłu 1. 1943.

P . J e r z y  R y x  z Borku przedstaw ił pod 1. 1956  
g alak tom eter sw ego wynalazku.

P. J e r z y  D e l a v a l  z G rybow a p rzysła ł elastyczne 
drutow e siedzenie do wózka, 1. 2212.

S z k o ł a  w e t e r y n a r y j n a  ze Lw ow a urządziła 
m ałą wystawę pod 1. 2487, składającą się z m odeli roz­
m aitych typów  bydła galicyjskiego, p rep a ra tó w  anatom i­
cznych, kości końskich, oraz podków  now ożytnych i da­
w nych.

P . S t a n i s ł a w  H o m o l a c s  i Spółka (St. Ż eleń­
ski i W im m er) p rzedstaw ili pod 1. 2541 znakom itą d a ­
chówkę z w yrobu nowej fabryki w N iepołom icach, oraz 
wzory gliny, z której je s t w yrabianą.

P . K a r o l  T a d. L a n g e  z Tom aszow a w ystaw ił 
pod 1. 2549 p ły ty  do pieca p iekarskiego i kafle.

T o w a r z y s t w o  l a  s o  w e  w Galicyi przysłało  ro­
czniki „S y lw ana“ od r. 1 8 8 3 — 1889, spraw ozdanie z po­
siedzeń ogólnych Towarzystwa, m apy, oraz dzieła o laso- 
wości z ostatnich lat 16-tu, 1. 2605.

R e  d a l e c y  a „ G a z e t y  R o l n i c z e j "  i „ K u r y -  
e r a  R o l n i c z e g o "  z W arszawy p rzedstaw iła pod 1. 
2700 oba te w ydaw nictw a, oraz „Em yklopedyę Rolniczą" 
i rozm aite dzieła rolnicze.

N a tern kończy się szereg  wystawców naszych 
w dziale stałym , o ile z katalogiem  w ręku odszukać je  
m ogłem .

Okazy lasów galicyjskich, k tóre objęte są paw ilonem  
br. P oppera  opisałem  już poprzednio. W spom niałem  rów ­
nież o odrębnym  gabinecie myśliwskim , zajm ującym  pod 
w zględem  bogactw a przedm iotów  i gustow nego urządze­
nia —  pierw szorzędoe m iejsce w śród um ieszczonych obok 
podobnych w ystaw  innych  krajów .

(O. d. n.)

0 zmianach, jakim uległ w latach ostatnich 
handel nawozami fabrycznymi.

U żyw anie w  rolnictw ie nawozów sztucznych stało 
się potrzebą n iem al ogólną, szczególnie za g ran icą , gdzie 
bez tego środka pom ocniczego nie w idzą już praw ie m o­
żności dalszego gospodarow ania. W szystko zatem  co od­
nosi się do ow ych nawozów, co wyświeca dobre lub złe 
ich strony, a w skutek tego pow oduje um iejętne większe ich 
używanie, oraz wyświeca w zajem ny w zględem  siebie sto­
sunek tj7ch nawozów, śledzonem  je st z natężoną uwagą. 
Z tych więc powodów i odczyt w kw estyi powyższej, który 
m iał prof. dr. Schultze w  B runschw igu, um ieszczony zo­
sta ł w rozm aitych niem ieckich pism ach rolniczych; poda­
jem y  go zatem  w streszczeniu.

P rzed  laty  30tu  g łów ną rolę m iędzy nawozam i h an ­
dlow ym i odgryw ało niew ątpliw ie g u a n o  i skarżouo się 
jedynie na w zbranianie się poręczania zaw artości jego 
przez firm ę M utzenbecher et Sohne, która handel tym  
nawmzem m iała przew ażnie w sw ym  ręku. Od owego 
czasu w arunki zbytu zm ieniły  się niew ątpliw ie na korzyść 
odbiorców, ale też i guano, jakkolw iek nie znikło zupełnie 
z handlu , m usiało jednak  ustąpić p ierw szeństw a innym  
nawozom fabrycznym . N ow e ich źródła pojawiły się 
w znacznej ilości. I  tak powiodło się zaw arty w żużlach 
żelaza kwas fosforowy uzyskać w  kształcie skoncentrow a­
nym  i użyć jako bardzo skutecznego nawozu, zw anego 
m ączką T hom asa; następn ie  pojawiły się nowe nawozy
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w skutek spow odow anych połączeń chem icznych, zwane 
strącen iam i czyli p raecip itatam i. In n e  znowu, k tóre w ciągu 
wieków spoczyw ały w  ziemi bez użytku, doszły rap tem  
do w ielkiego znaczenia, jak  to się stało z kainitem . W o- 
góle ruch, jaki objawił się obecnie w handlu  naw ozam i 
fabrycznym i, je s t  nietylko odzw ierciedleniem  postępu p rze­
m ysłu i techniki nowożytnej, lecz toruje n iew ątpliw ie nowe 
drogi w dziedzinie rolnictw a.

Początkowo użycie k a i n i t u  naraziło tak fabrykan­
tów jak i rolników  na dosyć dotkliwe straty . Idąc bez­
w zględnie za wskazówkami chemii, która przyznała po­
tasowi bardzo ważne m iejsce w  składnikach roślin, zaczęto 
używać kainitu zanadto bezw zględnie, w skutek czego nie- 
tyiko że nie uzyskano nadw yżki w  plonie, ale naw et ja ­
kość produktów , szczególnie zaś roślin  okopowych, oka­
zała się w wielu w ypadkach gorszą. Je d n ą  z g łów nych  
przyczyn lego zawodu by ł nieodpow iedni skład chem ieznny  
owego nawozu, k tóry  pow stał z odpadków  świeżo odkrytej 
kopalni w Stassfurcie. Z aw ierał on, oprócz pożądanych 
połączeń potasu, rów nież znaczną ilość soli kuchennej, 
nie zawsze pożytecznej dla roślin  oraz bardzo dla nich 
szkodliwe związki ch lorku  potasu . W  krótkim  jednak  cza­
sie pouczyło dośw iadczenie, iż ziemia napraw ia sam a 
błędy owego naw ozu; woda gruntow a roztw arza i w ypłu­
kuje dosyć szybko połączenia chlorkow e, a siła chłoniąca 
ziemi, rozkładając łatw o sole potasowe, zatrzym uje jedynie 
pożyteczne dla roślin związki jego. Oczyszczenie to na­
wozów kainitow ych odbyw a się jeszcze skuteczniej, jeżeli 
g ru n t zaw iera w sobie w apno, w przeciw nym  razie doda­
tek jego lub m argiow anie roli je s t bardzo w skazanem . 
W każdym  razie użycie kainitu jako naw ozu nastąpić po­
winno n a  kilka tygodni p rzed  zasiew em  zboża, by  dać 
czas ziemi do pozbaw ienia go związków szkodliw ych.

D rugą przyczyną nieudania się p ierw otnych  prób 
z kainitem  było n ieuw zględnienie naturalnego bogactw a 
potasu w ziemi. Okazało się , iż g ru n ta , na które go użyto, 
obfitowały w ten  składnik, więc pom nożenie go nie m o­
gło dać wyników dodatnich. D alsze jednak  dośw iadczenia 
w prow adziły  użycie tego naw ozu na w łaściw ą drogę i 
wykazały skuteczność jego  przew ażnie w dwóch kierunkach:

N ajprzód znany  Rim pau z K unrau, przekonaw szy 
się o braku potasu na g ru n tach  torfow ych, uzyskał z u ży ­
cia na nie kainitu  zuakom ite rezultaty , szczególnie w ów ­
czas, gdy  go po łączył z naw ozem  fosforowym. P lon g ru n ­
tów  tych bez naw ozu w ynosił 7 cet. z ha., p rzy  użyciu 
sam ego kwasu fosforowego 12, p rzy  zastosowaniu sam ego 
kainitu 13, przy użyciu zaś kw asu fosforowego i kainitu 
47 ct. z ha, Od tego czasu użycie obu tych nawozów na 
g ru n tach  torfow ych, tak pod rośliny  zbożowe, jak szcze­
gólnie przy  upraw ie traw  znalazło bardzo obszerne za­
stosowanie.

Jeszcze w ażniejsze pod tym  w zględem  wyniki otrzy­
m ał Schultz z L upitz na g ru n tach  piasczystycli, k tóry  za- 
pom oca nawozów potasow ych potrafił na g run tach  zbyt 
lekkich zapew nić m ożność w zrastania roślinom  m otylko­

watym, które jak w iadom o wzbogacają ziemię w azot, 
czerpiąc go z powietrza. P rzyczyniły  się do tego w7 znacz­
nej m ierze badania naukowe H ellrieg e la , którego w ska­
zówek w każdym  razie trzym ać się należy. Jak  dalece 
użycie kainitu  wzrosło w przeciągu dosyć krótkiego sto­
sunkowo czasu, w ykazują dokładnie zestaw ienia s ta tysty ­
czne, pod ług  k tó rych  sprzedaż jego do celów* rolniczych 
w ynosiła w sam ych N iem czech w r. 1880  tylko 475,000 
cet., w  roku zaś 1889 przekroczyło cyfrę 3 m ilionów  cet.

Co się tyczy nawozów zaw ierających k w a s  f o s f o ­
r o w y ,  to p ierw sze m iędzy nim i m iejsce zajm ują zawsze 
nadfosforany (s u p e r  f  o s  f a t y ) ,  których fabryka cyę pod­
jęto, idąc za radą L iebig’a, gdy przekonano się o niesku­
teczności fosforanów surow ych; ła tw a rozpuszczalność 
związków, w jakich  kw as fosforowy znajduje się w nad- 
fosforanach, dozwala na szybkie ich rozdzielenie się w  g le­
bie, zanim  w ejdą w  m niej korzystne połączenie z w apnem  
i żelazem  gruntowemu Rozm aite inne fabrykaty  nie zdo­
ła ły  odebrać im  p ierw szeństw a, szczególnie przy  użyciu 
na g run tach  dobrej jakości, a doświadczeni gospodarze uw a­
żają dotychczas nadfosforany jako najstosow niejsze do za­
silania roli oddanej pod upraw ę buraków. Żałować .należy, 
iż nie wszystkie fosforany surow e p rzydatne są do fabry- 
kacyi nadfosforanów  zapom ocą roztw arzania kw asem  siar­
kowym  i że np. fosforyty, zawierające znaczniejszą p rzy ­
mieszkę żelaza lub glinu, wytw arzają w takim  razie związki 
m niej ła tw o rozpuszczalne, w skutek czego rozdzielenie się 
w ziemi kw asu fosforowego i działanie jego na rośliny 
je st m niej szybkie. P od ług  dośw iadczeń W agnera  związki 
takie tracą  30%  w szybkości swego działania. A żeby więc 
kwas fosforowy w  tych  m ateryałąch uczynić dostępniej­
szym dla pożyw ienia roślin  używa się dwojakiego spo­
sobu postępow ania. P ierw szym  je s t ługow anie fosforytów 
kw asam i rozcieńczonym i, przyczem  uzyskuje się p łyn  ob­
fitujący w w olny kw as fosforowy, który po odpow iedniem  
odparow aniu  używ a się do roztw arzania innych  w łaści­
wych fosforytów surow ych. Otrzym uje się ty m  sposobefn 
tak  zw any podw ójny nad fosforan (D oppelsuperfosfat), za­
wierający aż do 40%  kw asu fosforowego, k tórego  p rze ­
wóz je s t mniej kosztow nym , a użycie w każdym  razie 
bardzo polecenia godnem . D rugim  sposobem  je s t dom ie­
szanie w apna do ługu, w ydobytego sposobem  pow yższym  
z fosforytów surow ych, wskutek czego strąca  się kwas 
fosforowy i otrzym uje tak  zwany p rec ip ita t (czyli strącony  
fosforan w apna). Rów nież i ten  naw óz okazał się bardzo 
skutecznym , szczególnie na g ru n ta  lekkie i ubogie w  w a­
pno. Zważyć jednak  należy, iż osuszenie p rec ip ita tu  p rze­
prow adzane być m usi z w ielką o strożnością, gdyż w  p rze­
ciwnym  razie zaw arty w  nim  kw as fosforowy traci do 
pew nego stopnia łatwość rozpuszczania się w  wodzie. 
Z tych więc powodów nie należy kupować tego naw ozu 
podług ogólnej zawartości kwasu fosforowego, lecz oraz 
w  m iarę łatw ej rozpuszezalnośęijego (O itratlosliehkeit) P rzed  
la ty  fabrykacya tych  prepara tó  w rozszerzała się dosyć szybko, 
od chwili jed n ak  ukazania się m ączki Thom asa i spraw -
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dzenia jej skuteczności na ' g run tach  lekkich, w yrób po­
wyższy począł zm niejszać się coraz bardziej, ograniczając 
się nareszcie tylko do fabryk k leju  jako p roduk t uboczny.

W szelkie próby użycia fosforanów surow ych bez 
roztworzenia, zapom ocą tylko bardzo m iałkiego zm ielenia 
lub naw et szlam owania, okazały się bezskutecznem i, gdyż 
środki te  m echaniczne nie zw iększyły łatw ości rozpuszcza­
nia się kwasu fosforowego.

Zupełnie inne skutki otrzym ano przy sproszkow aniu 
żużli Thom asa, dowodzi to jednak , iż zaw arty w nich  kwas 
fosforowy znajduje się w związku chem icznym  rozpuszcza­
jącym  się o w iele łatwiej, aniżeli w fosforanach surow ych.

Zdum iew ającą była szybkość, z jaką rozpow szechniło  
się użycie m ą c z k i T li o m a s  a. Skuteczność jej na g ru n ­
tach piasczystych i na łąkach  nie da się zaprzeczyć, co 
przy niskich początkowo cenach tego nawozu powodowało 
ogólne jego użycie. W  ślad jed n ak  za nadm iernym  popy­
tem  poszło nietylko częste fałszow anie te j' mączki, p rze­
ciw czem u m ożna było zualeść środki skuteczne, lecz 
zm owa febrykantów  w podniesieniu jej ceny, w nieodpo­
w iednim  naw et stosunku do rzeezyw istej wartości. W sku­
tek  tego Tow arzystw a rolnicze i Spółki spożywcze w N iem ­
czech w strzym ały  się jednom yślnie od używ ania mączki 
Thom asa, co spowodowało wreszcie pew ne ustępstw a ze 
stro n y  fabrykantów , przyjęte w praw dzie przez sekcyę na­
wozową Tow arzystw a rolniczego, nie uznane jednak  za 
dostateczne przez Spółki spożywcze rolników. W alka za­
tem  nie je s t jeszcze ukończoną, co o tyle wyszło na do­
b re dla rolników, iż pow strzym ało  ich od nierozw ażnego 
użycia tego naw ozu bez w zględu na rozpuszczalność za­
w artego w n im  kw asu fosforowego, k tó ra  nie jest zawsze 
jednakow ą, i bez oglądania się na jakość ziemi, co także 
nie je s t rzeczą obojętną.

Schultz z Lupitz, który b y ł dewniej jednym  z naj­
gorliw szych obrońców  użyteczności m ączki Thom asa, wy­
raził o niej obecnie zdanie następujące:

„D ośw iadczenia W a g n era  w ykazały zużycie 60 % kwa­
su fosforowego z mączki Thom as’a; te jedynie piękne doświad­
czenia są dla rolników  n ad e r cenne, lecz m ają znaczenie w 
prak tyce w tedy tylko, gdy  deszcz pada i gdy słońce, w iatr, 
zim no i ciepło są sprzyjające. W przeciw nym  razie do­
znam y zawodu, co też zdarza się dosyć często. P o w ta ­
rzam , g run ta  słabe są odpow iednie do użycia m ączki Tho­
m asa, gdyż na nich (z w yjątkiem  torfow isk) da się uzy­
skać tylko niew ielką stosunkow o nadw yżkę w czystym  do­
chodzie, rów nież jak  i na łąkach, które dają paszę, zatem  
produk t mało wartościowy. N a g ru n tach  dobrych  i silnie 
upraw ianych  superfosfat nie może być zastąpiony z korzy­
ścią mączką T h o m a sa ; w yrów nanie działalności obu po­
w yższych nawozów jest wr tym  w ypadku zupełnie n ie­
możliwe. “

U żyw ane w hand lu  n a w ' o z y  m i e s z a n e  doznały 
o ty le zm iany w swym  składzie, iż zawierają rów ną p ra ­
wie ilość azotu i kwasu fosforowego (9 : 9), gdy  dawniej 
p rzew ażał w  nich ten ostatni. Zastosowano się w tem  do
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życzenia rolników  upraw iających buraki, którzy przyszli 
do przekonania, iż z użyciem kw asu fosforowego poszli 
za daleko.

G e n y  kwasu fosforowego i azotu obniżały się sto­
pniow o od lat 60 aż do czasów najbliższych. Gdy daw niej 
1 fun t kw asu fosforowego kosztow ał 50 fenigów i wyżej, 
cena jego wynosiła w r. 1870 87 fen., azotu zaś 115 fen., 
a  nareszcie w r. 1887 już tylko 24 fen., azotu 66 fen. 
Od tej chwili objawiła się dążność ku zwyżce i obecnie 
kosztuje 1 fun t kwasu fosforowego 2 8 — 30 fen., azotu zaś 
75 fenigów.

W ostatn ich  latach upow szechnia sie zwolna nowy 
środek nawozowy, zwany n a d f  o s f  o r  a n e m  g i p s  u (su- 
perfosfatgips), cenny szczególnie jako środek konserw ujący 
nawóz obornikowy. F irm a  handlow a H. J. M eH c et Goni. 
rozseła go obecnie około 8 do 10 ,000  cet. m iesięcznie 
Ja k  wielkie ma on znaczenie w gospodarstw ie rolnem  
okazuje się najlepiej ze słów  prof. M aercker’a, który u trzy­
muje, iż pasza posilna da w tedy tylko odpow iedni pożytek 
przy  jej skarm ianiu, jeżeli przechodzący do nawozu azot 
utrzym any w nim  zostanie zapom ocą środków  konserw u­
jących.

Spraw a najkorzystniejszego zużytkowania n i e c z y s ­
t o ś c i  m i e j s k i c h  nie zostało jeszcze dotychczas roz­
w iązaną. U rządzanie przy  m iastach  naw odniania naw ozem  
kloacznym  łą k  i pól m a znaczenie li tylko miejscowe, nie 
zaś ogólno rolnicze, nadanie zaś tym  nawozom kształtu  
przydatnego do dalszego tran sp o rtu  okazało się dotychczas 
niepraktycznem .

Zadanie roln ika w używaniu w szystkich tych nawozów 
fabrycznych byłoby o w iele łatw iejszem , gdyby  nie zdybyw ał 
się zbyt często z n iesum iennością rozm aitych fabryk i h and la­
rzy, którzy fałszują nawozy sztuczne wr sposób tak sp ry tny , 

iż naw et przy  rozbiorze chem icznym  nie zawsze m ożna 
dowieść im  oszustwa.

Odnosi się to szczególnie do coraz bardziej upow szech­
niającej się w użyciu mączki Thom asa, która w skutek zna­
kom itych zalet swoich znalazła popy t w zrastający z dniem  
każdym  do niezw ykłych p rzy  innych  naw ozach rozmiarów, 
co też zachęciło sprzedających do tem  liczniejszego jej 
fałszowania.

Jak  tru d n em  je st w ykrycie tego nadużyma, szkodli­
wego szczególnie w razie przym ieszki nierozpuszczalnych 
fosforanów, zw anych redondafosfafam i, dowodzi najlepiej 
artykuł znanego ogólnie Schultza z Lupitz, um ieszczony 
w nr. 62 „D eutsche land. P resse* .

A utor nie traci w praw dzie nadziei, iż z czasem  m usi 
znaleść się środek, dający ła tw e pod tym  w zględem  wy­
jaśnienia, przyznaje wszakże, iż obecnie podlega to w ielu 
truduościom  i powoduje w  każdym  razie bardzo znaczne 
koszta, a uchylanie się p rzed  niem i naraża  znow u rolników  
na ogrom ne straty .
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W ja d o m e m  je s t ,  że kw as  fosforow y za w arty  w mączce 
T h o m a s a  sk łada  się p rze w ażn ie  z 4 -ro  zasadow ego fosfo­
ra n u  w apna ,  k tó ry  ro zp u szcz a ln y m  jest.  w  ziemi rów nie  
jak  sz tuczne  superfosfa ty ,  chociaż w m n ie js z y m  nieco sto­
p n iu  ; fosforany  zaś surow e, j a k :  apatity, fosforyty i ko- 
p ro l i ty  pos iada ją  kw as  fosforow y 8 zasadow ego  fosforanu 
w a p n a ,  k tó ry  je s t  w ziemi n ie rozpuszcza lny ,  lecz za po­
mocą k w asu  s ia rk o w eg o  da się użyć do fabrykacyi ła tw o 
rozpu szcza ln ych  i n a d e r  c e n n y c h  superfosfa tów . P rz e c iw n ie  
kw as fosforowy zaw a r ty  w fos fa tach  red o n d o w y ch  n ie  je s t  
uży teczny  n aw e t  p rzy  zas tosow aniu  ś ro d k a  pow yższego, a  to 
w s k u te k  obecności w n ich  znaczne j ilości g linu  i żelaza.

G dy  je d n a k  te os ta tn ie  fosfaty zaw iera ją  w sobie 
b a rd zo  wiele kw asu  fosforowego, n ie p rz y d a tn e g o  d o tąd  do 
żad n e g o  celu, użyli ich  sp eku lanc i  ang ie lscy , by  n iską  s to­
sun ko w o  zaw artość  k w asu  fosforow ego w  m ączce  T h o m asa ,  
w yn oszącą  często tylko 6 — 1 3 % ,  po dn ieść  do 1 7 — 1 8 % ,  
nada jąc  jej tym  sp o s o b e m  po zorn ie  tylko w iększą  wartość.

Z w yk ła  analiza  c h em iczn a  nie j e s t  w  s tan ie  w ykazać, 
czy kw as  fosforow y znajdu je  sic w 4-ro , czy 3 zasado w em  
połączen iu ,  jeże li  więc ogó lna  jego ilość w naw ozie  od po ­
w iada  poręczen iu ,  n ie m a  do tychczas  ła tw ego  sposobu  u d o ­
w od n ien ia  s fa łszow an ia  mączki T h om asa ,  ch yb a  za pom ocą  
b ra n ia  p ró b  z każd ego  w agonu  i p o d d aw an ia  ich  p rzew le ­
k ły m  i k o sz to w n y m , a i ta k  n iezby t  jeszcze  p e w n y m  roz­
biorom . W c h o d z i  bo w iem  w r a c h u n e k  ba rdzo  od m ien n a  
ilość części sk łado w y ch  rozm aitych  fosforytów, kopro ł i tów  
i red on do fo sfa tów ,  ja k  ró w n ież  n ie jed no s ta jn a  rozpuszczal­
ność  kw asu  fosforowego, zaw ar teg o  w  żużlach T hom asa ,  
co u t ru d n ia  o rzeczen ie  w m o ż l iw e m  sfałszow aniu .

N im  za tem  ch e m ia  uczyn i w  ty m  w zględzie  da lsze  
odkrycia ,  radz i  p. S ch u tz  ze w zg lędó w  p r a k t y c z n y c h :

1. S p ro w ad zać  m ączk ę ,  T h o m a s a  z tych ty lko fabryk, 
k tó re  z n a n e  są ze sw ej uczciwości i k tó ry c h  to w ar  
dos ta teczn ie  już  w y p ró b o w a n y  został.

2. Z as trzed z  się w7 k a ż d y m  raz ie  p rzed  w szelką  obcą 
przym ieszką .

3. P r z y  jakiejkolwiek w ątp l iw o śc i  nie sp ro w ad zać  wcale 
tego naw ozu , k tó ry  i tak  j e s t  już dosyć d rog im , a 
b y łby  n im  o wiele w ięcej w raz ie  sfałszowania.

Ze staeyj doświadczalnych*)
D o św iad czen ia  d z ię s ięc io ie tn ie  nad up raw ą p szen icy  i jęczm ien ia  

w  S ta ck y a rd , podług Grandeau.
SKREŚLIŁ 

T Y T U S  P I W N IC K I .

(D okończenie) .

I  dla ję cz m ien ia  zauw ażyć  m o ż n a  wielko, różnicę 
m iędzy  m a x im a ln e m i  i m in im alnem u u rod za jam i;  różn ica  
ta  je s t  j e d n a k ż e  m n ie jszą  niż p r z y  oziminie, co ła tw o  po­
jąć, zw ażyw szy , że roś liny  j a r e  nie są na raż o n e  n a  szko­
d liw e  w p ły w y  z im o w y ch  śn ieg ó w  i w io sen n y ch  odwilży.

P rzy  te m  z iem ie o rn e  w S tacky ard  lepiej ob radza ją  ję c z m ie ń  
n iż  pszenice, a  k l im a t  w yspiarsk ie j  A ng lii  w  ogóle sp rzy ja  
więcej u p raw ie  ja r z y n  niż ozimin.

U! o ,[ g

tu  p[ 
-oppnp t ó c M

0[0.o0 M 
OJ '/ oiiąoioez.Tj

Cj
S3

PL,

3
SI
o
£
<3

• l - s
g3
SI

T3
O

PS

T-H O  l f 5  C S  -SH
O  T—1 O }  - H  I p
07) C *  CO 07) t—i
t-h  r~H r —1 O l  CO

O
c p
ó?
co

Cs? l O  ^  \ 0  GO
c p  o  bp c p  Ły-
ł >  ó  ó o  6
CO <*1 0 7

O  0  O  
'ĆH CO -ćfl -śfl 
'CO <GD CC O coco

T—1 C O  C O  C O  T-H

cb ^  cb kb i>ęr, 0  ©  0

CO CO 07) GO
H  0  C 7  CO (? ?
^  ó  6  ib  0
O ?  0 3  CO CO

(07
. c p
c bco

(O? oc co co
CO 07) 07 Cp C7:
A  >b cb ib  ó

CO < t l  c o

0 7  CO O l  H  ł '*
c p  CO c o  o ?  CO
w  6  6  ib o?
0 7  0 7  0 7  CO c o

O
0 7

SO t o  CO 07  C7>
07 07) ty  CO rH
CO tIh 07  cb
CO <+1 CO 07

c o  o  ^
OD O  CO

O
CO

’— i GO t" -  
t O  Q  t—i OT> CO
ó  ó  6  tó  cb
CO 0 7  cc <+i

co*>
lb
0 7

O
ty*
cb

o  co o  co co
to co co co cp
-ś-h co cb cb
07 07 07 CO CO

O  OT> CO O  
OC — i 'CO O

' 0 7  CO 
1.0 70

r-H  O  C O
-chi co co

CD
O

CDs>
CCO bDO

M Sce

co
bjj
o

CD 07

+

co
oco

+

5=1 bD CO oO •—I

GO

+

o p

3
• o .  •
co

- +  j?
cn

CD CD <D
O
£
Co

bD od 
o  o

'O
£

'O
£GO

^  J ?  0 7  O  
PQ ^ H  0 7  CO (25

CD .CG
ci ~1 OHD S3

S3 =-< kQ CD
Cj

Iz;

S3 S3 S3 S3‘O vO 'O *o
Ż  'Z  C

l i  £  £

r H  i >  ^  'O ?  C O  7 0
rO 8 rO S 
GC CO 07) 07)

Co do b o g a c tw a  w  m in e ra ln e  zasoby  z iem i w S tac ­
kyard . to takow e i tu  się p rzed s taw ia ją  ja sno ,  tak, jak p rz y  
pszenicy. P a rc e la  4, naw ożona  p e łn y m  n aw o zem  m i n e ra ln y m  
w yd a ła  2 0 3 9  hektol.,  tj. ty le  co pa rce la  7 (2 0 '8 3  h e k to D  
k tó ra  nie  o t r z y m a ła  p rzez  dziesięć la t  naw o zó w , czyli że 
do da tek  naw ozu  m in. nie po w iększy ł w ydajności ję c z m ien ia  
z pow od u  n adzw ycza jne j  obfitości n a tu r a ln y c h  zasobów 
ziemi. P a rc e la  N r .  1 w y da ła  o 3 h. więcej z ia rna  i 2 '5  
kw. m . s ło m y  od N r .  7. R óżn icą  ta t łóm aczyć  się daje 
w iększą  urodzajnością  ziemi n a  po le tku  N r. 1.

N aw ozy  am oniaka lne ,  k tó re  po d n io s ły  zbiory ozim in  
p rzec ię tn ie  o 6 hek to l . ,  d a ły  d la  jęczm ien ia  re z u l ta t  daleko
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większy, a mianowicie: nawozy amoniakalne 14 73 hektoL, 
saletra zaś 15'62 hektol.

Podwójne dawki tych nawozów, w łącznem  działaniu 
z nawTozem m ineralnym , powiększyły rezultaty maximum 
o 6 hektol. i zebrano z hektara 41 '95 hektol. na nawozie 
amoniakalnym, 46'63 h. na saletrzanym.

W ogóle zauważyć można, że saletra dawała większe 
rezultaty dla jęezm enia, tak pod względem słomy, jak i 
ziarna. Tymczasem dla ozimin, jak widzieliśmy wyżej, ilość 
słomy była powiększoną dawką saletry, ziarnu zaś więcej 
sprzyjały nawozy amoniakalne. Rezultat lepszego wpływu 
saletry na zbiory jęczmienia wytłómaczyć można tein, że 
jeżeli rośliny chętniej abosrbują azot z saletrzanów, to ję­
czmień, mający krótki czas do wegetaeyi, łatwiej znaehodzi 
gotowe pożywienie.

Tak dla jęczmienia, jak i dla pszenicy, najwyższe 
urodzaje otrzymali Lawes i Gilbert przy używaniu połą­
czonych nawozów mineralnych i azotowych.

Wydajność jęczmienia, przy zastosowaniu nawozów 
m ineralnych i najwyższej ilości saletry, była większą o 
13 hektol. od otrzymanego zbioru pszenicy. Zamieniwszy 
jednakże w tablicach dla parceli 9b. iiość hektoliirów na 
ich wagę i dodając do otrzymanej cyfry wagę słomy w ki­
logramach, otrzymamy następujący rezultat:

Dla pszenicy 8054 kil. z liekt.
Dla jęczmienia 7928 „ „

cyfry, tak do siebie zbliżone, że śmiało wyprowadzić mo­
żna wniosek następujący:

Ta sama ilość nawozów wytworzyła u ozimin i ja­
rzyn jednakową ilość materyału spalnego, czyli, że praca 
asimilacyjna liści i korzeni, u wyżej wymienionych zbóż 
była jednakową.

Doświadczenia robione w pięciu latach w Stackyard, 
na parcelach 8 (a.b.) i 9 (a.b.) rzucają pewne światło na 
kwestye: czy nawozy azotowe zostają w ciągu roku wy­
czerpane przez rośliny na nich upraw iane?

Otóż, na poletku 8 (a.b.), używano, jak nam wiado­
mo, nawozów m ineralnych, azotowych zaś dodawano co 
drugi rok, a mianowicie: jednego roku 8 (a) było upra­
wiane bez nawozu, 8 (b) z nawozem azotowym.

W następnym roku 8 (a) dostawało nawóz amonia­
kalny: 8 (b) odbywać się musiało bez azotu. Tak samo 
postępowano z 9 (a.b.), z tą różnicą, że nawóz amoniakal­
ny zastępowano saletrą sodową.

Otóż, dla ozimin otrzymano na samym m ineralnym  
nawozie przewyżkę o 2'42 hektol. w ziarnie, w porównaniu 
z wydajnością parceli Nr. 4; przewyżkę tę parcela 8 (a) 
zawdzięcza pozostałości zeszłorocznego nawozu zawierają­
cego azot. Na słomę nawhz drugoroczny nie działał. Sa­
letra nie wywołała powiększenia urodzaju ziarna a tem- 
bardziej słomy.

Dla jęczmienia, saletra rozsypana w poprzednim roku 
wywołała znaczną przewyżkę 10'05 h. z hektara, słomy 
zaś sprzątnięto więcej o 383 kil. Amoniakalne nawozy

zeszłoroczne dały wyższy rezultat o 12 hektol. w ziarnie 
i L000 kil. słomy.

Z tego wnosić można, że nawozy azotowe nie zostają 
wyczerpane w pierwszym roku i wywierają wpływ sku­
teczny jeszcze w następnych latach.

Jeżeli w Stackyard, gdzie ziemie leżą ugorem od sier­
pnia do wiosny i gdzie gleba jest ciepłą i p izepu/zr/alną 
rośliny kłosowe mają korzystać w następnych latach z na­
wozów saletrzanych, które, nic będąc absorbowane preez 
ziemię, przesiąkają do podglebia i z wodą zaskórną uchodzą 
bez pożytku dla rolnika, to tern bardziej uwidocznią się 
wpływy saletry dla ziem mocnych. Już sama nitryfikacya 
nawozów amoniakalnych w z!emiach ściślejszych wolnie 
postępuje, a przesiąkanie saletrzanów przy nieprzepuszczal­
nym podglebiu, w części zostaje powstrzymane. Jeżeli teraz, 
zamiast pszenicy, rolnik zasieje rośliny głęboko zapuszcza­
jące korzenie, to będzie miał możność wyzyskania w wyż­
szym stopniu pozostałości zeszłorocznych nawozów azoto­
wych, niewyczerpanych jednorocznym sprzętem  pszenicy.

M. Lawes, kończy swoją pracę uwagą, że jeżeli na 
zwykłych polach, nieuprawianych tak starannie i uieo- 
czyszczanych pilnie z chwastów, nawozy azotowe nie dadzą 
tak jasnych dodatnich rezultatów, to prawdopodobną przy­
czyną będzie złe oczyszczanie ziemi z chwastową które wy­
czerpują nawozy azotowe na własną korzyść, z uszczerbkiem 
roślin zasiewanych. Prawda, że owe chwasty przysiane 
rozkładają się w ziemi, i zasilają pola azotem organicznym 
ale w takich razach trzeba użyć większej ilości nawozu, 
dla wywołania tych samych rezultatów' w zbożach zasia­
nych na źle oczyszczonej ziemi. Straty spowodowane przez 
szkodników nie potrzebują objaśnienia z ekonomicznego 
punktu widzennia.

ROZMAITOŚCI.

Doświadczenia z owadem zwanym drutowcem.
W początkach października 1888 r. zasiałem na 70 mor­
gach pola jęczmień ozimy, który dobrze powsehodził i 
ładnie zaczął się krzewić. W listopadzie pojawiły się dru- 
towce, które takie spustoszenie szerzyły w jęczmieniu, że 
w jesieni już widać było duże puste kawałki pola, a na 
wiosnę 1889 r. zniszczyły go do reszty. W kw ietniu ka­
załem jęczmień przeorać, a pole zasadzić naprzem ian rzę­
dami kukurudzy i bobu. Oba te plony powychodziły ładnie, 
ale kukurudza w pierwszych zaraz dniach zaczęła rzadnieć, 
a po pierwszem okopaniu trzeba było wiele miejsc pu­
stych nadsadzić. Przed końcem maja wszys tka kukurudza’ 
tak pierwej jak i później sadzona, znikła do s zczętu z pola, 
tylko bób pozostał nietknięty, i bardzo dobry plon wydal’. 
We wrześniu obsiałem to pole pszenicą ozimą, ale zale­
dwie źdźbła zaczęła wypuszczać, rzuciły się nanowo dru- 
tow ce i zniszczyły ją  zupełnie, tak jak siewy poprzednie.
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Przekonaw szy się, że zapomocą niepokojenia kopaczką 
nie m ożna nic zdziałać przeciw  tym  niszczącym  owadom, 
postanow iłem  użyć przeciw nego środka i kazałem  cole 
pole przejechać ciężkim  potrójnym  w alcem . Od tej chwiji 
ustała ta p laga zupełnie, zdarzające się później m ałe uszko­
dzenia nie były w cale znaczące, i p rzyszedłem  do p rze­
konania,, że poruszanie i spu lchnian ie ziemi u łatw ia tym 
owadom  niszczenie nasienia, gdy przeciw nie utłoczenib 
jej, u trudnia im tę czynność. W kw ietniu roku bieżącego 
zaczęły drutow ce nanow o pojawiać się, kazałem  więc skru 
szoną przez m rozy ziemię jeszcze raz przywalcować, a 
w parę dni później lekko zawłóczyć. To poskutkowało tak 
dobrze, że praw ie żadnej szkody nie dostrzeg łem  już pó­
źniej i pszenica bardzo pięknie rozwija się. Mogę więc 
śm iało polecić w szystkim  gospodarzom  użycie walca p rze­
ciw drutow com , jako środka osobiście w ypróbow anego. 
(N iem ann : „Oestr. landw . YVochenblatt“.)

Sybirski mór na bydło w  Rosyi. „ G razer T ages- 
p o s t“ donosi, że do P e te rsb u rg a  nadeszły niepokojące 
wieści o zarazie sybirskiej, k tóra w ybuchła w gubernii 
Biazańskiej w obwodzie Zegerow skim  i straszne szerzy 
spustoszenia między bydłem . N ietylko bydło rogate uległo 
tej pladze, ale dotknęła ona zarówno Wszystkie inne zwie­
rzęta domowe i gospodarskie. Z 318 koni zarażonych, 
padło 242, a z 127 krów  zdechło 92. Owce dotknięte tą 
zarazą, w yginęły wszystkie, a zdaje się n iestety że ona i 
ludzi oszczędzać nie będzie, bo nadeszło już doniesienie 
o spow odow anej tą  chorobą śm ierci trzech  włościan. Po- 
licya w eterynarska bardzo zle je s t tam  urządzona, a przy- 
tem  taki je s t brak  lekarzy, że w razie potrzeby sp row a­
dzają w eterynarza z Charkowa.

Medale zasługi dła robotników gospodarskich. M i­
n ister rolnictw a we F ra n c ji  ustanow ił obecnie taki sam 
m edal dla odznaczenia robotników  gospodarskich, jaki d o ­
tąd otrzym ywali zasłużeni robotnicy przem ysłowi. Każdy 
robotnik pracujący przez la t 30 w jednem  i tern samem 
gospodarstw ie, ma praw o do tego odznaczenia. Tow arzy­
stw a rolnicze, k tóre od lat daw nych stara ły  się. zachęcać 
w iejskich robotników  i w ynadgradzać d ługoletn ią ich służ­
bę przez prem iowania, znalazły w końcu poparcie u rządu 
w kw estyi tak ważnej a tak zaniedbanej dotychczas.

Melot, w zbudziwszy w  osta tn ich  czasach w ielkie za­
jęcie w kołach rolniczych z powodu obfitości swej paszy, 
stracił w iele na w artości przy  bliższom rozpoznaniu. Oka­
zało się, że zbytnia ilość olejku w onnego, który m elot 
zaw iera w sobie, czyni go praw ie niezdatnym  na karm ę, 
w szystkie bow iem  zw ierzęta domowe jedzą go bardzo nie­
chętnie i to w yłącznie tylko wtedy, gdy bardzo jeszcze 
je st m łodym . N atom iast, roślina ta  może oddać ważne 
usługi pszczclnictw u, dostarczając obfitego pożytku na tych 
naw et g run tach , które pod żadną inną  upraw ę użyte być 
nie mogą, jak n. p. brzegi skaliste, urw iska i. t. p.

Dr. G abler przedsięw ziął w  ostatnich czasach próby 
które wykazały, że znaczna część „kum arinow ego“ zapachu

dałaby się usunąć za pom ocą prasow ania m elotu i że dzia­
łan ie to w pływ a również, korzystnie na tw ardość jego łodygi.

Dla powstrzymania gąsienic od sk ładania jaj na 
kapuście lub innych  tego rodzaju w arzyw ach, podajo ko­
responden t „Dresdetier Landw. P r .“ prosty  sposób w na- 
stępującem  oznajm ieniu: „W  połowie lipca, gdy kapusta 
była już okopaną, a motyle nie zaczęły jeszcze pojawiać 
się, kazałem  napełn ić p różną beczkę rozm aitem i w ełnia- 
n em i szm atam i, a p rzegrodziw szy  je  szczeblam i tak żeby 
w ypaść nie m ogły, podłożyłem  pod nie płaski ‘kociołek 
z siarką. Po 12 godzinach zdjąłem  beczkę, pow yjm ow a­
łem  z niej szm aty i pozozrzucałem  je  po polu kapuścia- 
nern w. odległości 6 kroków. Około 15 sie rpn ia pow tó­
rzyłem  jeszcze raz tę czynność i p rzekonałem  się o jej 
skuteczności gdyż tak u ranie jak  i u mego sąsiada, który 
za moim przykładem  przedsięw ziął tę  próbę, ani jednej 
gąsienicy na kapuście nie było.

Lampy nocne w  ch lew a ch . .’D la zapobieżenia często 
zdarzającym  się w ypadkom  duszenia p ro s ią t przez m aciory 
skutecznem  ma być środkiem  ośw ietlanie ehlew ków  św iń­
skich w nocy. P an  S w enneby  w „M olkereize itung" uw a­
ża brak św iatła za w yłączną przyczynę podobnych wy­
padków i radzi ośw ieilenie ehlew ków  przynajm niej w p ierw ­
szy111 tygodniu, gdy prosięta bardzo jeszcze są m ałe i 
bezsilne.

Sprawozdanie o stanie chmielu.
A jent nasz p. H. M elfzer donosi z Zatecu, iż stan 

chm ielu  w pierw szym  tygodniu b. ni. po lepszył się tam 
znacznie w skutek sprzyjającej pogody w dzień, a silnych 
deszczów w nocy, iż rachow ać już m ożna na pew ne, że 
zbiór tegoroczny dojdzie do 2/3 zbioru zeszłorocznego.

O bryw anie szypułek rozpocznie się wyjątkowo J5-go  
przeważnie jednak  18-go b. m. lub p a rę  dni później.

Nowy chm iel nadesłanym  już  zoslał do Zatecu ze 
S tyryi i znalazł odbyt po cenie 1 00— 105 złr. za 50 Lig 
w paczkach 5-cio kilowych.

Oznajmienia.
L. 42 866.

Obwieszczenie.

Z pow odu specyalnego w ypadku, w którym  dla bra­
ku potw ierdzenia na liście frachtow ym , że bydło rogate 
przed załadow aniem  do wagonów by ło  karm ione i pojone, 
jeden transpo rt bydła rogatego niepotrzebnie by ł karm iony 
w Oświęcimie, zarządza się, aby odtąd  oglądacze na sta- 
cyaeh kolejowych upow ażnionych do ładow ania bydła, po­
tw ierdzali zawsze na listach frachtow ych, że bydło ro­
gate, przypuszczone do transpo rtu  kolejowego, było bezpośre-
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dnio przed załadowaniem karmione i pojone, podając 
miejsce, dzień i godzinę.

Karmienie i pojenia bydła przed załadowaniom do 
wagonów ma się odbywać zawsze pod dozorem oglądacza 
bydła dotyczącej stacyi kolejowej, który  też jest osobiście 
odpowiedzialnym za wykonanie powyższego zarządzenia.

Y  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 sierpnia 1890.

Pierwsze 
ciągnienie 

14. sierpnia

O G Ł O S Z E N I A .

Tylko I złr. Drugie 
ciągnienie 

15 Październ

Losy W ystaw y Wiedeńskiej

2 Złr.
wartości.

Główne 
wygrane 

każda po

każdy los ważny na oka ciągnienia.
---- o— ----------------------------------

Do nabyc ia  w  Biurze c. k. T o w a r z y s tw a  roln iczego 
w  Krakow ie,  Karm elicka I. 4 2 .  (0-3)

ts Groch ozimy p as tew n y ,  za 100 klg. 12 złr. 

ąyjj Żyto p a s te w n e  z g rochem  „ „ „ 8 „
-yr] (zmieszane w  stosunku prawidłow ym, tj. ]/3 gro- 
J B  chu, a 2/3 żyta).

N a  stacyi kolei w miejscu.

Opakowanie liczy się osobno. (1-2)

4ri Zarząd gospodarczy w Kleczy górn. p. Wadowice.

&

ęsuI
I

Cena paszy  posilnej i n aw ozów  fab rycznych .
W i e d e ń  18/8. Makuchy orzecha ziemnego 15-10 — 
1 7 -40inarek za eet. podwójny; makuchy kokosowej 13-40 
—  16"20 m . ; makuchy sezamowe J 3 90 — 15 m.; ma­
kuchy nasienia bawełnianego 14-60 —  16 m . ; m aku­
chy rzepakowe 14 40 m . ; mak. palmowe 13'20 m.; m ak . 
lniane 1 6 2 0  mar. za cetnar podwójny.

P r a g a  18/8. Makuchy rzepakowe 6.90 —  7 złr. 
w. a. za. 1 ctn. podwójny. (Mocno prasowane).

Mączka kostna surowa 8.25 złr. za ctn. p o d w . ; pa ­
rowana 8 2 5  złr. rostworzona 7-75 z ł r . ;  spodium su p e r  
fosfat 7-75 złr.; saletra chilijska 13-50 złr.; siarczan potasu 
14-50 złr., siarczan amoniaku 16 złr. za cet. p o d w ó jn y

W I A D O M O Ś C I  HANDLOWE.
C eny p r o d u k tó w  w  złr. za 1 0 0  kg.

Kraków
z dnia 19/8

T arn ó w
z dnia 14/8

Rzeszów
z dnia 20/8

Lwów
z dnia 19/8

Wiedeń
z dnia 18/8

od 1 do nivecic-
tnic od do łr/.ccię-

tnic od-- do .rzecic-
fcnio od do | nv.ee le­

tnio od , .przecie- d0 j  tnie ‘

Pszenica . . . 7 50 8 40 7-30 7-501 7 80 6-85 7-20 - 1

za  sffc
7-60

oźg n
8-40

owo
__

Żyto . . . . . . . 6- - 7 - - —•--- ---v—- 5 60 5-50 5-70 ---•--- 5 - — 5-50 6-30 6 80 — •—
Jęczm ień  . . . . 5'60 5 85 --- ---•--- —-— 5 65 5’50 5*75 ---•--- 5"— 5-50 _  •--- 6-75 8" 7 5 -------
O w i e s ......................... 5 70 6-— — * — ---•---- —°— 5 70 5-25 5-40 ---•--- ---* _ --*--- ---•---- 7 - - 7 60 stary
G r o c h ......................... UP­ 12-— — •--- -- '--- — •— 10-25 7-50 9 — ---•--- 6-70 10 — ---•--- _  ■— —
F a s o l a ......................... S ' - 1 0 - - — • — ---•--- — *— 6-20 — •— _.*— ---•--- ------- —•— ---• — — •— — •— — ••—
B ó b .............................. — ’_ _•__ _•__ __4__ _•__ — '__ _•__ _----- __•__ _ _•---- — •— — •—
W yka . . . . —  ’__ __’ ' __•__ __■__ __•__ __V. _ ---*__ __•_.. __•__ 6- - 7 - - ___• _ — ■ — — •— — • _.
T a t a r k a ......................... 7-50 9 — — •--- ---•--- — •— 7-50 ---•--- — • — ---*--- --- — •— ---•--- — • _
P r o s o ........................ 6 - - 7-50 ---• — ---’--- ------- 5-50 --- ‘--- —• — ---•--- -- — •— ---*---- — •— — • _
Jag ły  . . -. . . 1 1 - - 1.4 — — •— ---•--- — •— - _ •.— ---' --- _ — -—•---- —•— — *--- — •— ....•—
Kukurudza . . . . — -- — ’--- -- '---- — • _ 7-30 --- •--- __•__ ---•--- 6 --- (>25 5-80 6 30 stara
Rzepak ........................ — •-- 10 60 ---•--- --- •--- — :• — — •--- 1010 10-25 ---•--- ---•--- — •— 10 85 1 1 - - nowy
Chmiel gal. za 50 kg --- — •— ---• — ---*--- — * — --•--- — •— ---•---- ---•--- -- •--- — •— — — • — ;— - — — ■_
Koniczyna u. czerw. . --*--- — • _ --- • — ---• — — • — 3 4 - - - - • — ---• — —:•— 30 — 35*— ---• — — •— — • _
Konicz. nas. biała ---*--- — •— — • _ ---•--- — • — --* — — •— ---•--- — • — — •— — • — — •--- — • _ — — • —
Konicz. nas. szwedzka --’--- — ---•--- — •--- — ■ — — *— ---•--- —-•— — —•— --- • — v _ _  •_
Siano z łąk  . . . 2 40 2 6 0 ---• — ---*--- — • — 2-80 — •— ---*--- — —-•— — •— — • — 2-2,9 5:49 —  —
Siano z koniczyny . 2*50 2-80 — •--- --*---- 3 '— — *— ---• _ — • — — •— ---•--- — •— —
S ł o m a ......................... 2 - 2-20 _  •--- ----•--- — •— 2-60 • __* — 1-93 2-73 — •—
Kartofle hektolitr 1*40 1-60 *— • — _*---- — ■ — 1 40 ---•:--- — *— — •--- — •— — •—
Okowita 8 0 — 95° 7 0 - 72-— — •--- ---*--- za 1 litr — •80 — • — — ---V--- --- ' — ---•--- ... — ■—

„ kont, . . . — • — __•--- __•__ __•__ __•_ 12*— 1 3 - - _•__ __•__ — •_ __• _ ......— _•__
Masło . . . . . . •80 - • 9 0 -------• - ------- •-------- —  • — — •65 -r-’—- — _•— — --- — •— -------•-------- -— —  -—

| r ~
Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippomann. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem  A. Szyjewskiego.


